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KURIER CZĘSTOCHOWSKI
z urzędowymi ogłoozeniomi w#*dz,
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Korsarstwo morskie tradycją Anglii
Niebezpieczeństw!) angielskie; 
wolny dla państw neutralnych
Belgijska strefa przybrzeżna w dalszym 

ciągu zagrożona jest niebezpieczeństwem 
ze strony napływających tu min. Z całą 
ścisłością można ustalić, że są to miny 
f r a n c u s k i e  lub a n g i e l s k i e ,  a 
w niewielu wypadkach holenderskie. Dwie 
spośród min w pobliżu Z e e b r i i g g e  
eksplodowały, a huk, spowodowany wybu­
chem, słychać było w odległości 20 kim. — 
Olbrzymie zaniepokojenie wywołał wybuch 
wśród ludności miasta B r ii g g e, odda­
lonego od miejsca wypadku zaledwie o 
15 kim.

Brytyjski krążownik 
„ Rawalpindi" zatopiony

Brytyjska admiralicja komunikuje: Bry­
tyjski krążownik „R a w a I p I n d I", o 
pojemności 16.697 ton, został zatopiony. — 
Oficerowie I załoga, z wyjątkiem Jednego 
oficera i 16 marynarzy, zginęli.

Król angielski zgodził slą na korsarstwo
Londyn. 28 listopada.
Król angielski wydal nowe rozporzą­

dzenie o blokadzie stosowanej przeciw to 
warom pochodzącym z Niemiec a znajdu 
iących się na okrętach państw neutral­
nych I stanowiących własność tych 
państw. Niemcy na ten brutalny akt zła­
mania prawa międzynarodowego, nieza­
leżnie od tego, że w państwach neutral­
nych wywołał on falę powszechnego obu 
rżenia i sprzeciwu, znajdą odpowiednią 
odpowiedź.

Do protestów — jak donoszą z New 
Yorku — przeciwko konfiskacie własno 
ści państw neutralnych przyłączą się

również , Stany Zjednoczone. Amery­
kanie widzą w korsarskich metodach 
Anglii p o g w a ł c e n i e  p r a w a  
m i ę d z y n a r o d o w e g o .

Najnowsze metody pangsterskie An­
glii wywołały echo w Chinach, które o- 
śtro sprzeciwiają się tego rodzaju postę 
powaniu. Chiny widzą — jak donoszą z 
kół oficjalnych — w angielskich meto­
dach całkowite pogwałcenie deklaracji 
z r. 1856. W prasie określa się Anglię ja­
ko „gwałciciela międzynarodowych zo­
bowiązań. burzyciela zaufania między 
narodami“.

Także i w  Jugosławii brytyjskie me­
tody korsarskie wywołały silne wraże-

e ę ń e f T
Delhi- 28' listopada.
W hinduskim tygodniku »Harijan“ pu­

blikuje Gandhi artykuł na temat obecnej 
sytuacji Indyj. Oświadcza on, że jest 
tylko jedna droga, by móc wybrnąć ze 
spiętrzonych trudności: wybrać Z g r o ­
m a d z e n i e  N a r o d o w e  H i n ­
d u s ó w ,  które następnie samo będzie 
stanowić o dalszych losach lndyj. Wszy 
scy bez wyjątku mężczyźni I kobletyt w 
wieku wyborczym muszą otrzymać 
czynne prawo wyborcze. Mahometanie 
winni mleć specjalne prawo wyborcze, 
ponieważ wśród Innych narodowości po 
winni oni zająć specjalne stanowiska w 
Zgromadzeniu. Artykuł Gandhlego prze 
pojony jest tendencją, by cały naród 
Hindusów bez zróżniczkowania na par­
tie i religię, zespolić dla wspólnych na­
rodowych Interesów państwa indyjskie 
go.

Na północno - zachodniej drodze, pro- 
wadzącej do Dera — ErnaaB — Khan
Hindusi zaatakowali dwa uzbrojone wo­
zy wojskowe. Major angielski z pierw* 
szego wozu został tgmowadzouy» jeden 
żołnierz angielski zabity.

Hafiba Anglii w Indiach
Berlin. 28 listopada.
Rzeczowe i  trzeźwe twierdzenie w 

związku z indyjską walką o wolność wy­
powiedziane przez Niemcy w sprawie 
okropnego położenia ludności hinduskiej 
spowodowały w Londynie ambaras i za- 
kłopotauje.

Radio Londynu wolałoby o tym nie 
mówić i dopuścić do tego, ażeby traw* 
porosła na tej sprawie. Możemy ełużyć 
cyframi, których prawdziwość mkuo nej 
lepszych chęci Londyn nie mógłby nie 
potwierdzić. Radio Wielkiej Brytanii 
rozpowszechnia fakt, że ludność Indyj 
w ostatnich czasach wzrósł* z 080 na 
360 miliomów., Sprawozdawca angielskie­
go ministerstwa kłamstw, .popełpR okrop 
ny błąd. Milczy on pod tym względem 
1 nic nie mćwj, że cyfra W W 4  WM"

kięj Brytanii w ostatnim stuleciu po­
dwoiła się, mimo, że liczba urodzin była 
o wiele mniejsza. Należałoby jednak wy­
kazać statystykę zgonów jako dokument 
angielskiej hańby, kolonialnej. Cyfra 
urodzin w Indiach wyraża się 34,4 uro­
dzin, na 1000 ludzi. Z powodu katastro­
falnych stosunków socjalnych i politycz­
nych pod osławionym panowaniem bry­
tyjskim każdy Hindus może żyć tylko 
około 27 lat, a każda Hinduska tylko 
26,5 lat. A Wielka Brytania szczyci się 
prawie podwójną cyfrą. Przeciętna gra­
nica wielu wynosi w Anglii u mężczyzn 
58 lat, u kobiet nawet 62!

Przywódca Hindusów, H % b i b u r  
Rahmann stwierdza: „żaden z indyj­
skich wieśniaków nie jest w etanie, aby 
chociaż raz dziennie zjeść do syta. Wy­
twarza on wszystkie możliwe produkty,

lecz dla mego nie pozostaje nic innego, 
jak tylko suchy chleb i cebula“.

Następnie dementuję radio- londyńskie 
twierdzenie Niemiec, że w Indiach jest 
40 mil. bezrobotnych przy 350 milionach 
ogólnej ludności. Brzmi to dosłownie: 
„Fakt, że w przemyśle Indyj zatrudnio­
nych jest 26 milionów ludzi, i że ludności 
miejskiej jest tylko 29 milionów, poka­
zuje całą śmieszność niemieckich cyfr“ ! 
Większa część niewykwalifikowanych 
robotników otrzymuje pensje 3 marki 
na tydzień, przy dziesięciu i jedenaeto- 
godzinnej pracy. Ogólna cyfra bezro­
botnych waha się od 40 — 60 milionów. 
Nie otrzymują oni żadnego wsparcia 
żyją z tego co wyżebrzą.

Niemcy w swej statystyce podały więc 
najniższe liczby, które zostały potwier­
dzone przez fachowców hinduskich.

Niemiecki 
okrgt wofenny 
opuszcza port

Ro^mygŚkwuMb otrę tu 
wojennego do podróży, w  
log* I a d u j e  na pokład 

amunicję.

Zaostrzona blokada 
zmienia polhykę Japonii

Tokio, 28 listopada.
W jednym z czołowych artykułów p$ 

sze „Hitschi Schimbim", że ,;Japonia ni« 
może na to pozwolić, by Anglia prowa­
dziła wojnę na koszt państw neutral* 
nych“. Japonia nie chce się mieszać doi 
wojny europejskiej, lecz protest Japonii 
w Londynie może być zrozumiany jakti 
zmiana kierunku polityki JaponW. Celem 
Japonii jest rozwikłanie konfliktu chiń­
skiego, w który bezpośrednio wmiesza­
ne są sprawy niemieckie.

„Możemy już dziś oświadczyć Anglii
Francji, że ogólnie panująca sytuacja! 

może się łatwo zmienić w poważny kry, 
zys". Skoro Anglia i Francja zastosują 
nową blokadę, Japonia nie wstrzyma się 
od wmieszania się do tej kwestii,

,Tokio Asahi Schimbun“ donosi dalej, 
Francja zaakceptowała angielski® 

środki postępowania. Japonia zaprotes­
towała więc również i w Paryżu.

Pismo protestacyjne 
W Londynie

TOWo, Z&hstepoda,
Urzędowo donoszą, że japoński am­

basador w Londynie został wezwany] 
przez rząd do złożenia protestu u rząd«. 
Wielkiej Brytanii przeciwko angielskim 
środkom stosowanym wobec rzekome­
go zakładania min na morzu przez Rze- 
szę.

Rozmówca z urzędu zagranicznego 
oświadczył, że nie tylko Japonia, ieca 
również i inne państwa neutralne zapro­
testowały przeciwko zatrzymywaniu id t 
handlu przez angielskie środki blokady. 
Od czasu wybuchu wojny prawa mię­
dzynarodowe zostały przekroczeń« 
przez zachodnie mocarstwa,

W  wypadku zagrożenia ważnych japoń 
sklch Wcrpgów, przez akcję Wielkiej 
Brytanii, Japonia zmuszona jest zastoso. 
wać przeciwśrodki.

Trzej bmmdye# 
ekmeen# na śmierć

Kraków, 28. listopada.
Handlarz koni, Franciszek M a t u s z -  

k a, z Chrzanowa, wspólnie z inwalidą 
Franciszkiem S i d e t k o  i jego synem 
Stefanem z L n s z o w i c, w nocy z 19 

wrześmja dokonali napadu »  broni* 
w ręku mL mieszkania maliopków T u  r- 
k 6  w. w  iok zagródzia ą t  lmzzpuFżeads 
i zrabowali im ich oszczędności. Sprawcy, 
ukarani zostali przykładnie, uznani bo­
wiem zostali za jednostki »socjalne. Sąd 
wojenny skazał wszystkich trzeokna k  u- 
r ę  ś m i e r c i  i wyrok został wykonany,

Wyrównanie Tokio-Moskwa
Tokio, 29. Mopada.
Dotychczasowy japoński ambasado# 

w Rzymie Shiraton oświadczył w  je- 
dnym ze wstępnych artykułów „Hot- 
schi Schindtun" że Japonia z Rosją So­
wiecka w najbliższym czasie zawrą 
kompromis. Wszystko zależy od Japo- 
tdi, od jęj stanowiśka — ipówil amba­
sador — i  nawet wtedy gdy Rosja So­
wiecka będzie chcieć czy też nie podjąć 
się nowego zadania stworzenia Innego 
porządku na świecie. Japonia dziękoją 
Niemcom 1 Wiochom, że podczas kon­
fliktu chińskiego wypowiedziały , się *  
tej kwestii,

W t t f c O r  U i M n k Ł



Sm #  iiiliilijil mim; 01 liii
Francja na usługach Anglii

Gemewa, 28 listopada.
Zamiary demokracyj zachodnich prze- 

ciwkm państwom neutralnym aą coraz 
bardziej zrozumiałe. Według zdań pary-
skich kół politycznych, jako odpowiedź 
na ich protesty należałoby oświadczyć, 
że zwróciły się pod złym adresem (!). 
Polepszenie doli państw neutralnych we­
dług Mapią mocarstw zachodnich jest 
tytko pod tym  warunkiem możliwe, by 
zwróciły się one do Berlina z żądaniem 
prowadzenia w ten sposób wojny m or­
skiej, aby była ona dla Anglii i F rancji 
znośna.

Z ironią oświadcza generał F  a b r  y 
w a  t  i n ", że neutralność jest dziś 
baidao trudną kwestią. „ T e m p  s"
znów pisze, że państw a neutralne mają 
pewne ułatwienie, zresztą powołuje się 
na fakt, że państwa sprzymierzone już
w  czasie W ojny światowej stosowały te  
same „represje“ bez. uszczerbku dla ma- 
łych państw.

Można przewidzieć, że zamierzone wy- 
zyskanie dyplomatyczne sytuacji państw 
neutralnych, rozbije się o stanowisko 
Włoch. N eutralni sprawozdawcy stw ier­
dzają, że w Paryżu przypisują stano­
wisku Włoch specjalne znaczenie. Rząd 
paryski w obecnej akcji Londynu nie 
reaguje, tylko poddaje się bez oporu

Nowy rzqd rumuński
.NEUTRALNOŚĆ W KAŻDYCH OKO­
LICZNOŚCIACH" MÓWI TATARESCU

Bukareszt, 28 listopada.
Nowy rząd rumuński został utworzo­

ny. W skład nowego gabinetu weszli: 
prezydent ministrów Tatarescu, który 
jest równocześnie ministrem spraw we­
wnętrznych, minister oświaty Nistor, mi 
nister zdrowia prof. Bortolnei (obaj libe 
rak)wie) minister rolnictwa prof. Jones- 
cu-Sisesti, minister gospodarstwa Con­
stantin Angelescu, minister komunikacji 
i robót publicznych Gigurtu, minister 
sprawiedliwości Micescu (kierownik da 
wnej partii Goga), minister spraw zagra 
niemych Gafeńcm który równocześnie 
objął kierownictwo ministerstwa propa 
gandy.

.Wszyscy ministrowie objęli juz urzę­
dowanie.

P m d  58 pmc. spmdła produkcja 
amnmkM w FM# ol F a r*

SKUTKI NIEMIECKICH ATAKÓW.
Amażwdmm, 28 listopada.
Nalot niemieckich samolotów nad 

p ó ł n o c n a  A n g l i a  wywołał sil-
ne zaniepokojenie całej ludności. Okazu 
je się, że wskutek częstych nalotów 
wszelkie zarządzenia obrony przeciwlot 
niczej nie mogą być w czyn wprowa- 
dzone. Ogólny niepokój podnosi również 
i to, że ludność n i e ma s c h r o n ó w  
przeciwlotniczych w dostatecznej ilości. 
Brak należytego zorganizowania akcji 
obrony powoduje, że robotnicy zmusze­
ni są opuszczać miejsce pracy i chronić 
się przed skutkami ataku lotnictwa nie­
mieckiego. W ten sposób produkcja amu 
nich w okręgu Firth of Forth spadla prze 
szło o 50 procent, ponieważ większość 
robotników stanowią kobiety, które na 
skutek stale powtarzających się ataków 
lotnictwa niemieckiego zaniepokojone 
nie przybywają do pracy.

i spebd* mmiary WMkląj BrytamlL 
Również i w Szwajcarii zamierzona 

przez Londyn i Pary* blokada eksportu 
niemieckiego jeet bardzo krytykowana,
a państwo włoskie i jego stanowisko uwa 
żane je s t w tej kwestii za rozstrzygają­
ce.

Korespondent % Rzymu oświadcza w
„ N e u e  Z ü r i c h e r  Z e i t u n g “, 
że jest to nowa zmiana kierunku w obee-

Berlito 28 listopada.
W jaki sposób troszczy się narodowo- 

socjalistyczne państwo o utrzymanie ro­
dzin żołnierza wykazują cyfry. Jak wy­
padnie porównanie z nadziałem środków 
utrzymania rodzin w Anglii i Francji zo­
baczymy na przykładzie.

Prawo angielskie posiada szczególne 
przepisy- odnoszące się do wsparć ro­
dzin- których żywiciele znajdują się na 
froncie. Naprzykład podział wśród dzie­
ci. Obowiązuje tu reguła, że dziecko 
pierwsze otrzymuje 5, drugie 3, trzecie 
dwa, a każde następne po jednym szy­
lingu. Reguły te są prawem i mimo pro­
testów nie udało się ich złagodzić.

Prawo francuskie przewiduje tylko 
jednakowe wynagrodzenie dla wszyst­
kich, rozpadające się na trzy klasy. Wy 
sokość przydzielonego wsparcia jednak 
jest jeszcze niższa niż w Anglii i pozwą 
la tylko na skąpe utrzymanie żyda. Ja­
kąż więc sumą rozporządza rodzina żoł­
nierza w Londynie, Paryżu i Berlinie? 
Skoro weźmiemy pod uwagę większą 
zdolność klupna we Francji (500^°) i An­
glii (100°'°) to w przybliżeniu będzie to

nej wojnie I że w pierwszych tygodniach
utrzym ana równowaga „ p r z e s u ń  ę-  
i a  a lg  n a  k o r z y ś ć  N i e m i e c".

Nowa gameta Zurychska zwraca uwa­
gę na wielkie zaostrzenie,, spowodowa­
ne now* przeszkodą we włoskiej komu- 
nikacji morskiej po zastosowaniu ostrych 
środków przez zachodnie mocarstwa i 
spostrzeżenie swoje kończy w ten spo- 
sób: ,^łie będzie to ktw e, rozporządza- 
jąc  środkami m ocarstw zachodnich wy­
naleźć formułkę, zapew niającą neutral- 
ność prawa Włoch. Mocarstwa zachod- 
nie ostrzeżone przez włoskiego m inistra 
spraw  zagranicznych s to ją  wobec cięż­
k iej alternatyw y.

wielka odskocznia w porównaniu z nie­
mieckimi możliwościami pokrycia zapo 
trzebowania.

Przy tym trzeba wziąć pod uwagę ten 
niepomyślny wypadek- że kobieta zamy 
żna- posiadająca średnie wsparcie (64-50 
Rm) na dzieci, które skończyły 16 lat nie 
otrzymują żadnego wsparcia specjalne­
go: za odnajem mieszkania płaci się w 
Niemczech 35 Rm. Są to przykłady po­
dające tylko minimalne ceny. Miesięcz­
ne wsparcie dla rodziny żołnierskiej w 
Londynie wynosi, dla kobiety zamężnej 
bezdzietnej 51,45 Rm posiadającej jedno 
dziecko 62,10 Rm, dwoje dzieci 70,65 
Rm- troje dzieci 77-10 Rm i więcej niż 
troje dzieci 83,55 Rm. W Paryżu stopnic 
wsparcia są następujące: dla kobiety
bezdzietnej 20-45 Rm, z jednym dziec­
kiem 29-82 Rm, z dwoma 39-19 Rm, na 
troje dzieci 48,56- ponad troje 57-93 Rm. 
A w Berlinie dla mężatki bezdzietnej 
przeznacza się 99,50 Rm., z jednym 
dziedkdem 125,50 Rm, na dwoje dzieci 
151-50 Rm., na troje 177,50 Rm- na wię-

Nlespoko'ne sumienie
Prześladowanie Niemców na Sama#, 

Aresztowanie namelmlkdw.
Samngkmj, %  UWmpada.
Rsąd Australii wystąpił odą* przeciwka

miesakisńeoim Nowej Zelandii, obeanoro 
dawnych kolouii niemieckich aa Oceanie 
Spckbjnym, ezpwgólnle przeciw gamo* 
Rząd Londynu wydał odpowiednie rozpo. 
rządzenia, i jeszcze przed wybuchem woj. 
ny aresztowano mieszkających tam Niem- 
ców. Obecnie policja australijska przepro­
wadza masowe aresztowania wodzów tu­
ziemców wymienionych wysp oraz tych, 
którzy sympatyzują z Niemcami. Jako po­
wód aresztowania _ podaje się, że chodd 
tu o przedsięwzięcie pewnyfch środków 
bezpieczeństwa.

„Belfast" cM ow 'c le
Rzym, 28 listopada.
O storpedowaniu krążownika „Bal.  

fa st" , które w dalszym ciągu zajmuje
uwagę prasy włoskiej, pisze „ T r i b u n  a“, 
że strata tej nowoczesnej jednostki bojo- 
wej floty anielsk ie j w izecsywMośd ni#
da się wyrównać a krążownik uważać na­
leży aa ostatecznie s t r a c o n y .  Jeśli 
nie został on za-topiomy, to zaiwdzlęcza ta
jedynie tej okoliczności, że w tym miejscu 
w porcie jest nieznaczna głębokość. Wy­
padek ten ma szczególnie przykre ma­
czanie dla floty brytyjskiej, której poszczę 
gńlne jednostki ciężko uszkodzone przez 
niemiecką broń pdvvietrzmą przez dłuższy 
czas są bezużyteczne. ,

Spadochron w kominie fabryki
Sydney, 28 listopada.
Szczególny wypadek zdarzył się jedne­

mu lotnikowi sportowemu w Australii, po* 
czas skoku ze spadochronem. Skok nastą­
pił gładko z wysokości 1000 m., lecz lotnik 
nie wylądował na ziemi, lecz w otworze 
komina wielkiej fabryki. Udało mu się do. 
stać do wylotu i tam musiał oczekiwać 
prawdę godlzinę, aż go uwolniono z  tej ar- 
cyniewygodoej pozycji.

„Radosne wydarzeń!#" w AnglU
Londyn, 28 listopada.
Duże centrale telefoniczne i jedna pu­

bliczna rozmównica w części L o n d y n u  
P a d d i n g t o n  zniszczone zostały przez 
eksplozję. Przypuszczają, że jest to dzieło 
irlandzkiej armii republikańskiej. Odpo­
wiednie poszukiwania sprawców zostały 
zarządzone. Eksplozje , były^ nadzwycmj 
isilne, tak że wskutek nich uszkodzone _sp- 
stały sąsiednie domy. Nikt z mieszkańĆÓw 
nie poniósł szkody na zdrowiu i życiu.

W pobliżu M a r b l e a r c h  siedem 
central telefonicznych zostało mimczomych 
prze® wybuchy. W Paddington znaJemcpo 
duże bomby, które nie eksplodowały. 

 oOo -

Kto fest morderc*?
Ałmo York. W Hollywood podczas w  

kręcenia filmu kryminalnego wydamy! 
się całkiem nieoczekiwany wypadek. Po* 
łowę filmu nakręcono już przy nakła­
dzie ogromnych kosztów I przy wspók 
udziale wybitnych artystów. Podczas 
nakręcania scen autor scenariusza sbwieg 
dził z przerażeniem, że osoba, która 
miała w ostatniej scenie przedstawiać 
mordercę nie została uwidoczniona na 
filmie. Artysta, który grał scen# zdale- 
ka od miejsca mordu mógł przedstawiać 
alibi. Przez wycięcie nie udałoby się nar 
prawić błędu, a więc autor musiał inne­
go z pośród artystów zrobić mordercę* 
Nie było to łatwą sprawą, ponieważ 
treść filmu była tego rodzaju, że mor­
dercą mogła być tylko ta osoba, która 
z głównych postaci filmu w godzinę mor­
du nie była na fiknie przedstawiona 
i tylko ten, kto nie mógł wykazać #1# 
żadnym alibi.

Z miasta
S ą d y  :  H i p o t e k a  

wznowiły ozynnodol
Jak wynika z za,miesz-czo-nego w nume­

rze dzisiejszym obwieszczenia urzęddwego 
Sąd Grodzfcn, Sąd Okręgowy i Utyąd Hipo­
teczny w Częstochowie wznowiły swoją 
działalność.

Fakt ten -notujemy na tym miejscu ze 
specjalnym podkreśleniem ponieważ dowo­
dzi on ostatecznego unormowania się 
wszystkich spraw publicznych.

Ważne dla młodzieży!
Dyrektorzy szkół średnich w Często­

chowie komunikują nam. że młodzież 
szkolna płci obojga może przebywać na 
ulicy t y l k o  d o  g o d z .  17-tej. Za­
chowanie się na ulicy winno być przy­
zwoite. pełne godności i w żadnym w y­
padku nie powinno dać powodu do ja­
kichkolwiek skarg na młodzież.

Terminy wymiany pieniędzy
Jak się dowiadujemy ukazało się za­

rządzenie o terminach wymiany marek 
niemieckich w Kasach Kredytowych 
Rzeszy Niemieckiej (Reichskreditkas- 
sen). Kasa Kredytowa Rzeszy Niemiec­
kiej w Częstochowie wyznaczyła dwa 
terminy wymiany: d o d n i a  15

cej niż troje 203,50 Rm.

1 okolicy
g r u d n i a  1939 r. winny być dostar- 
czone bamidnoty * Rzeszy 'Niemieckiej
(ReićhsbańknółenK bilety Rentenbanku 
(Rentenbankscheine) i monety po 5, 2, I 
RM i 50 Rpfg, dó dnia 30 grudnia 1939 
r. — monety po 10. 5, 2 i 1 Rpfg.

Bilety obiegowe Kasy Kredytowej 
Rzeszy Niemieckiej (Reichskredütkas- 
senschein) pozostają nadal w obiegu.

Zarządzenie to definitywnie rozstrzy­
ga wszelkie wątpliwości i polecamy go 
uwadze zainteresowanych.

Trzeba zapobiegać
NKSZCZĘŚUWYM WYPADKOM.
W  uh. sobotę śnieg cienką warstw t 

pokrył chodniki i jezdnię miasta. W cią­
gu krótkiego czasu na chodnikach i jezd­
niach zrobiło się bardzo ślisko. Zarówno 
przechodnie jak i konie ciągnące wozy 
co chwila ulegały wypadkom. Ponieważ 
tego rodzaju stan może sprowadzić wie­
le przykrych lub wręcz tragicznych na­
stępstw, należy przypomnieć dozorcom 
domowym o obowiązku usuwania śnie- 
ku natychmiast oraz w wypadku ślizga 
wicy — tak jak to miało miejsce w so­
botę — posypywać zarówno chodnik 
jak i jezdnię piaskiem lub popiołem.

Co otrzymuje rodzina żołnierza w Berlinie
a co w Londynie I ParyżwP-Oszczgdne demokracie

D I E  D R U C K E R E I  D E E
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Dr. Tadeusz Ferens
akuszer-ginekolog, przeprowadził się i O rdynu je  
II Aleja 24, II piętro od 3—6 po pot, 400
JADĄC na parę dni do Rosji — mogę przyjąć 
zlecenia. Zgłoszenia do dnia 29 bm. Dembińskie­
go 32( fryzjer). _____________  W2
KUPIĘ używaną kuchenkę kaflową. Wały Dwer­
nickiego 19 mleczarnia „Agron". _____  390
OBIADY domowe wydaje Jasnogórska 50/52, ta. 
3 (parter), tamże pokój umeblowany do wynaję­
cia. 399
ZGUBIONO książeczką Ubezpieczali! Społeee* 
nej na nazwisko Kamiński Sebastian, 397
SPRZEDAM zaraz jatllodajnię-piwiamię, istnie­
jącą 15 lat. Aleja 13, Kłuczny, 401
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Drzewo, rudy, żelazo, wapień, marmur.
Radom, 28 listopada.
Generał-gubemator <*a zajętych ob- 

gzarów pokkkh, Belchsminlstsr dr. 
Frank, «koro tylko powrócił z Berlina, 
dokęd wezwany został przez Führers 
dla omówienia pewnych spraw wewnątrz 
nych, dotyczących generał - guberni!, 
przedsięwziął szereg służbowych podró­
ży na obszarze guberni!. Specjalnym po­
ciągiem opuścił Reichamłnlster dr. 
Frank w nocy z czwartku na piątek ub. 
tygodnia dworzec Krakowa.

Jeszcze nocą, w której nastąpił odjazd 
zarządził Generał - Gubernator w swym 
ścisłym sztabie współpracowników ze- 
bramie w specjalnym wagonie przezna­
czonym dla obrad W l.i "-yth w piątek 
rano ma dworcu, Generał - Gubernatora 
powitali Szef okręgu dr. Lasch i generał 
von Kaiser. Głównym punktem wizyta­
cji pierwszego dnia miał być obszar 
leśny w Łysogórach, oddalonych o 20 km. 
od Kielc w kierunku północnym i wizy­
tacji b. wielkiego obszaru przemysłu 
polskiego w Starachowicach. Kamienio­
łomy w Barczy w Łysogórach były cięż­
kim terenem dla działań wojennych. Ge- 
nerał-Guber&tor złożył wieniec na śnie­
giem pokrytych mogiłach poległych tu 
wraz z majorem Stutterichem 8 żołnie­
rzy niemieckich z 7 pułku kawalerii.

Z obszaru leśnego Łysogór Nadradca 
rządowy Hauer i nadleśniczy dr. Uffen

goepo-dukcji ponosi niesystematyczna 
darka lat ubiegłych, następnie szkody 
poniesione w ciężkiej, ostrej zimie roku 
1928 22 ! zbyt intensywna gospodarka, 
nastawiona ma eksport. Anglia zapew­
niony miała Import taniego, dobrego 
drzewa polskiego- 

Od kierownika wydziału gospodarne** 
go, szefa okręgu radomskiego radży rzą-

dcwugo Gdhtgzma dowiadujemy *1# 
o gospodarczym założeni* tego okmanL 
Rzut oka na mapę przemysłów* Polek:
wystarcza, ażeby zdać sobie sprawę ze 
znaczeni*, jakie miał ten obszar. Gospo­
darczy punW ciężkości leży w zachod­
nim, wechod&kn | północnym zakątku 
tego obwodu.

We wczesnych godzinach wieczornych 
pociąg specjalny stanął w Radomiu. 
Przed budynkiem zarządu miejskiego 
Genarmł-Gobematora przyjęła kompania 
honorowa stacjonujących tu oddziałów 
niemieckiej siły zbrojnej. Szef okręgu 
dr. Lasch powitał serdecznie pana Ge- 
nerał-Gubeniatora.

Krynica-uzdrowisko
Dyrektor kurortu uciekł.. Hotelpałac Jana Kiepury

Kraków, 28 listopada. , które wyzyskane jest dla fabrykacji eu-
Kraków ma tę zaletę, że leży blisko {chego lodu. Polaqr wybudowali zakłady 

pięknych, w locie, jak i również i zimą fabrykacji sztucznego lodu i na krótko 
okolic. I przed wojną uruchomili. Fabryka wy-

Zakopane, serce tego grzbietu gór-! daje dziennie 2 do 8 ton lodu. Całkowi- 
skiego, z wybiegającymi z poza niego | cle pokrywała zapotrzebowanie. DzWej-
turniami wysokich Tatr, otoczone wian­
kami Beskidu Zachodniego, ze swego 
piękna naturalnego znane jest w całym 
świeci®.

Kraków posiada równie* w niedale­
kiej odległości, m  południowo - wschód, 
za Nowym Sączem, drugi ldejnot, Kry- 
nicę Równie pięknie połodooa jak Za-

sza fabrykacja podniosła 
dziennie.

się do 10 ton

Zakład leczniczy 
pochłania 15 mil zł.

Krynicę w ostatnich latach otaczano 
szczególną troską. Rząd z całą bezwgzlęd- 
nością poświęcił szarą ludność, by stwo-kopane, ma ona szczególną wartość, po-

niewaź posiada w swej okolicy cały *M-jr%yć komfort wygodę) W Krymie,
reg źródeł leczniczych. dują się przepyszne budynki i bardzo

-----------    T- u *-------------Walbaum M  slecmle « t o s t y  ł r .  Hüb- ;w<Ww« jak P * k .  « , za wytworne.
schmanna z Nowego Sącza w towarzy*' Jak olbrzym: pałac błyszczy się w ^oócu 
stwie swych współpracowników zarządu hotel - uzdrowisko, który nie dalej jak w 
komisarycznego Krakowa, wraz z nad- llpcu został oddamy do użytku leuracju 
burmistrzem Zórnerem zwiedził już w 
śnieg otuloną piękną Krynicę.

Krynica Mczy 4600 mieszkańców. W 
ostatnich latach uzdrowisko to rocznie

darczego tego obszaru. Lesiste pasma 
gór z najwyższym szczytem t  aw. Łysa 
Góra, tworzą najwyższe wzniesienia na 
równinie byłej Polski. Tworzą one 100 
kilometrowy szeroko rozrzucony masyw 
górski. Obejmują przeszło 60.000 ha la­
su państwowego, 10 nadleśnictw. Głów- 
ny łańcuch z  najwyższym szczytem, 
Wieżycą (160 m. nad p. morza) zawdzię­
cza swą egzystencję pierwszym ruchom 
górotwórczym z okresu Cambrium i jest 
to jedyny łańcuch z tego okresu w Pol­
sce, ponieważ wszystkie inne pochodzą 
% epoki triasu.

Ń* obszarze Łysogór rosną w piepw- 
;|?ym - rzędzie jodły, 47%, m ] pożywnej 

ziemi oraz sosny (2 2 »  na więcej piasz­
czystych obszarach.

Wykorzystanie n& całym obszarze
28.000 ha wynosi 96.000 mfcr.1, z tego
36.000 m.8 drzewa topolowego i 19.000 
drzewa użytkowego, t  m. 8,4 m tr,' na 1 
ha w ciągu całego roku, a więc produk- 
cja bardzo mała... Winę tak mał#j pro-

#qr. 16 odŁ zŁ poddonęh ta  bwk#ła- 
Cen* ta, jak na przepych 1 orządzcmie 
tsgo dbrzymlego budynku n k je a tg a  
wyno&a. BównW tu w  Krynicy wybudo-

odwiedzało 40.000 kuracjuszy. 8.000 U -; wał aobie boW-pałac śpiewak Jam Mę- 
żak stoi do rosponądżankk & y ó k a  po-, pwa. MyśW, ź# na hoW* p- ń. «Bahn* 
siada ealy maaeeg #W # w w  awbł dabey W * * -  Dla mego byk  ma-
tlmddem # * 3 a  izódsł MaamyMi, k#pf#- k> »złota, które dźwięczało w jeg* krte^ 
le mułowe, źródła ahm# I źródła gazowa, | ni".
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land" dcóoal awemu pWno o najrcamalWych artykułów. T a * #  i «m
niu w środki żywnoścłow# ludności An- U u q  _  dziennikarz hołeoderekl —  otrzy 
gUL Pisze om m. 1&: oAąjab y optyndmn'mał d k  McMe katdd żywnościowe.

lak bopw 'e we Francfl...
M adryt 28 listopada.
Paryski korespondent hiszpańskiej ga 

zety „Ya" opisuj# życie angielskich żoł­
nierzy we Fkancji, którzy znajdują się 
w tych samych okręgach co w r. 1914. 
I n t e g d e a t n r a  a n g i e l s k a  
we Francji wykupuje po wysokich ce- 
nach wszystkie jajka, tak, że na obsza­
rach, gdzie znajdują etę Anglicy panuje 

I niedostatek, żołnierze angielscy aą o 
wW# l e p i e j  z a o p a t r z e n i  
i wyposażeni niż żołnierze francuscy. 
Każdy z nich otrzymuje prawie żołd ja k  
gaża francuskiego porucznika.

Bawełna, rady I produkty ralae 
A# Nimi«

Belgrad, 28 łktopada.
W Belgradzie założone zostało nowe to­

warzystwo „Jugo - Pannk“ o kapitale za- 
kładowym 1,100.000 dynarów, którego ee-
lem jest rozbudowa handlu bawełną w Ju­
gosławii i eksport macanych ilości baweł­
ny do Niemiec Oprócz tego towarzystwo 
prowadaić będzie Anport rud i produktów 
rolniczych z Jugosławii 4o Niemiec i im­
port urządzeń przemysłowych a Niemiec 
do Jugosławii,

Szwecia I Belgia 
skarża slg również

Sztokholm, 28 listopada.
Urzędowo komunikują ze Sztokholm«. _
W związku z przeprowadzanymi obecnie 

układami angielsko - szwedzkimi w L o n ­
d y n i e ,  Szwecja odważyła się na poważ­
ny krok: i n t e r w e n c j ę  wobec rządu
angielskiego w sprawie zamierzonych przez 
moeanstwa zachodnie o b o s t r z e ń  b 1 o- 
k o w y e h oraz «wróciła uwagę na ka- 
twtnofsłns skutki dla handlu morskiego 
państw neutralnych, wynikające ze stoso­
wania tego rodzaju metod.

Holenderska komun kac a morska 
do Aaglil zamka #

J ak  donosi „Nieuve Rotterdamsehe Cou­
rant“, komunikacja morska z Holandii do 
Anglii została z a m k n i ę t a  na wy­
raźne zarządzenie rządu, ze wzglądu na 
grożące niebezpieczeństwo statkom z po­
wodu pływających po morzu min. Paro- 
wina „Yatevia". który opośd* w tym iwa. 
ale Rotterdam, koło MaahWs nawrócił 
z drogi.

Paryż, 28 IMopadk
AmhmamdtT BalgW w Paryża, Paal L ^  

t a ł ł i e n  w ędążek wteeaeram wręeąył 
pniżaiżmwtefwwl miaiataratw# ąpcaw w#w-
nętarzayek C h a m p e t i e r  d e  B i b ee  
antą prracńwko ntoaowamlu aaoeżnomych 
św&ów Wośmdy,

84)
Tadeusz Dołęga MoetowlozZłota Haska

P O W t E Ś s ,
Z wysokości konchy widziała Magda 

Komata, wydobywanego z pośród fote­
li. Twarz miał całą we krwi i rozwi­
chrzone włosy.

Wieczorem przed kurtyną Bończa 
uśmiechnięty, mówił swoim ciepłym, a- 
ksamltnym głosem:

„...ten drobny wypadeczek samocho­
dowy, który spotkał naszego kochanego 
kolegę i uniemożliwił mu dziś występ, 
nie powinien nas Jednak pogrążać w 
smutku. Świetny nasz gwiazdor miał 
tylko zlekka rozciętą wargę. Co w  roz- 
pacz na kilka dni dla wielu pięknych ust, 
któreby chciały pocieszyć Leona Kor­
na ta“...

Po kilku dniach Komat wznowibswe
występy I nawet pogodził się z Bpńczą. 
Teatr musiał żyć swoim trybem. Inna 
rzecz, że obaj nie przebaczyli sobie by- 
najmnlej, obaj zapisali w pamięci wza- 
jcmną nienawiść, czekającą tylko pierw­
szej sposobności, by wyrazić się w zem- 
ścle.

Tak było w teatrze. . ,  ,
Tylko Magda po owym Skandalu me

mogła przyjść do siebie. Pomimo zape­
wnień Bończy, że rozprawił się z Kor- 
natem, gdyż ten Już za bardzo działał 
mu na nerwy, dopatrywała się w Jego 
postępku jakiejś rycerskości, aktu o- 
brony Jej, napastowanej kobiety. Do 
podobnej obrony zaś zdolny być może 
tylko ten, który naprawdę kocha.

To przeświadczeni# wynagrodziło Ma­
gdzie wiele. I dodnkl koleżanek I łn try  
gi za kulleamł I nawet brak pleałędzy 
Dd dw óch^tim nónLka#.% lB (ą.W ą,# ' 
lei vic kilku 
w: ic rewii

Cykowski musiał wdagńąć nowego
wspólnika, właściciela restauracji na 
Muranowie. Spólnik ten był tem uciążli­
wszy, że należąc do pobożnych chąsy- 
dów sam do teatru nie przychodził, wo- 
lałby zobaczyć diabła niż przedstawie­
nie, czy próbę. Zato za swoje kilka ty . 
slęcy wtrącał sie we wszystko przr* po 
środników, przez jakiegoś szajgeca I 
drugiego, pokątnego doradcę z Fran- 
clszkańsklej. Ci wsadzili nos wszędzie, 
doprowadzając Cykowskiego, Michałka, 
a szczególniej Bończę do rozpaczy. i

Było postanowione z wielkich zysków, 
których spodziewano się po nowej rewii, 
spłacić owego restauratora I Jeszcze Je- 
dnego lichwiarza.

A oo będzie. Jeśli rewia nie weź­
mie? — z przerażeniem pytała Magda.

Bończa obojętnie wzruszał ramiona-, 
ml: i

—- Klapa*
— Jakto klapa? Całkiem?..*
— No, tak* Teatr diabli wezmą,
I Magda, chociaż W  tego nikt nie mó­

wił, rozumiała, że tu od niej najwięcej 
zależy. Właściwie nie od niej, lecz od 
tego, czy ona, taka. Jaka Jest, spodoba 
ale publiczności , , ,

Oba zwoje numery opracowała Jak 
umiała najlepiej... 

— Powiedz — pytała Kamila — po- 
wiedz, czy to Jest możliwe?

— Owszem — potakiwał — nawet do- 
bre, ale... _ , ,

— Co za ale? — denerwowała sie.
— Ale powinno być świetne.
Łatwo mu było mówić! Zresztą Już na-

uczyla się w teatrze Jednego: nikt nigdy 
do koóca premiery We wiedział, czy I co 
podoba sie publiczności

Najkpeł fachowcy, najstarsi praktycy 
teatralni nie sódejmowall ał# sjawlapto 
horoskopów. Praw ie zawsze wypadało 
odwrotnie. Najfopaza numery pgecno-

jadła. Ograniczała się do k # n  bułek
na śniadanie 1 do obiadu u Boóczy. Nie 
miała pieniędzy nawet na nowe osiutoOe.
A że listopad tego roku był wyjątkowo 
błotnisty I deszcz ląl całemi dalami 
przychodziła nieraz do teatru przemo­
knięta do n itki 

JKodllła sie tylko o Jedno: żeby sśe roz­
chorować się, 1 chodziła do wróżek. By 
la luź coś u piętnasto. Każda przepowie­
działa Jej co Innego, lecz naogdł wróżby 
brzmiały pomyślała. Powodzenie, boga­
te wyjście zamąż, zamożny oMeknn, sła­
wa, spadek po dalekiej krewnej,

I do kościołów zaczęła wpadać. Na 
chwilko, bo zupełnie nie miała czasu, 
ale codzled. . . . « , .

Przemęczona, głodna, zziębnięta ukła­
dała się późnym wieczorem na swoim 
twardym łóżku, by aż do zupełnego wy­
czerpania przeglądać i po tysiąc razy 
odczytywać wzmianki reklamowe w  
dziennikach.

Wszędzie Jej nazwisko podawano 
wielkimi literami zamieszczano fotogra­
fie z pochwalnymi podpisami: «nowa 
gwiazdą“, św ie ży  talent“, „rowdacyj- 
ny nabytek Złotej Maski“«. Magdalena 
Nleczajówna*. Magdalena Neczajówna». 
Magdalena Nleczajówmu. , .

— Boże. Boże. co to będzie — ściska­
ła  sobie skronie rękam i 

W  takjjn stanie rzeczy nadszedł w re­
szcie dzień premiery.

Poprzedniego dnia przedstawienie za­
wieszono I próba generalna trw ała z dwu 
godzinną przerwą na obiad od jedena­
stej rano do trzeciej po północy.

Było to Istne piekło. AJrtorzy, orkie­
strą, maszyniści personel z mułami I z 
kośtlumlerm, wszyscy wygląda# Jak 
trupy I ledwie powłóczyli nogami Za

mód. kuśnierze, Wdaż coś zmieniano, 
dpłnano, przykrawano, przymierzano.

pommłedalt. s k  krew ni 
równych i  krewni znajomych

I podczas króciutkich przerw zrywali 
słę chmarą do rampy, by wyszeptać 
swoje uwagi, rady. wskazówki.

imspkjent spocony, z wyplekamł na 
żółtof twarzy warczał zachrypłym gło­
sem, kapelmistrz Czopdd bez kol ile- 
rzyka, w  lozcbełstand mokrej koszuli 
wslB pięśdamł w pulpit. Cykowskł z 
wyszczerzonymi zębami zwisol bezsil­
nie w fotelu pierwszego rzędu, kUkau*. 
śd e  nikomu Miżej nieznany d i  osób wtrą­
cało sie we wszystko I wymachiwało 
laskam i na znak przejęcia się nasuwa- 
ląc na czoło I zsuwając na dermę czarne 
mekm&l toto phśatowe kapelusze. Po 
garderobach, aa natłuszczonych papie­
rach piętrzyły sto prowianty: podgry­
zione kanapki, kiszone ogórki, zgntodo- 
ne ciastka, utodopito szklanki z czarną 
kawą i płwem, puder I zwykły kurz.

Od jupiterów, reflektorów, od setek 
rozżarzonych lamp śłcpły oczy, a roz­
grzana szminka spływała wraz z  potem.

W środku, na balustradzie orkiestry 
stał jeden jedyny w tom chaopto spokoj­
ny j p rzytomny człowiek, reżyser BdA- 
eza, I raz po raz wolał swoim niewzru­
szonym, bezlitosnym głosem:

—  ae*  Jeszcze razi Kurtyna!
I  cboctoż każdy toż resztkami słł go­

nił, a  raczej po#szal się niczym ndirę- 
aouy manekłu. ulkt nie ośmielił się opo­
nować, ulkt narzekać. Teraz zapomnia­
no już o Intrygach, o nico trzymanych m- 
lach. o tern. że rywalowi przypadł szla­
gier, a  kmuaś „ogon". Wobec ją- 
cęj sto premiery  wobec nowej wid-iej 
bitwy, każdy chciał Wydobyć % siebie 
maximam sdmnośd, pełny wysiłek. cał- 
L „ Ha umiejętność. A że nlki - nie 
w Azlal. nie rozumiał nie był pewien 
swagn przez tyła tygodni drobiazgowo 
opracowanego i przemyślanego kawał­
ka. teraz odraza, I bcu zastrzeżeń zda­
w ał sto ma zdanie reżysera, na jego kon­
cepcję, jego smak, jego decyzję, jedyny 
niewzruszony, wyrażłśty drogowskaz w 
jym  akołowpcenin. U. c. n.



Młodzieńcze lata Edisona
99%  p r a c y  b e z  w y tc h n ie n ia “.
„ W y n a la z e k  to  1°/» n a tch n ien ia , 

T o m a sz  A lva  E dison .

— Kiedy pan może rozpocząć? pyta 
'dyrektor.

— Już! — odpowiada Edison.
Nowi koledzy, dobrze ubrani, nieprzy 

stępni i pyszni, nachylają do siebie gło­
wy. Z tym chłopem z „Dalekiego Zacho 
du“ będzie jeszcze wesoło! Sadowią go 
przy drucie nowojorskim Nr- 1 i poleca­
ją przyjąć specjalne sprawozdanie dla 
,,Boston Herald“. Edison zaczyna bez ja 
kiegokolwiek niedowierzania.

Spiskowcy umówili się z jednym z 
najlepszych telegrafistów Nowego Jorku 
aby nowicjusza odpowiednio ,,wyświę­
cił"“.

Ów partner z Nowego Jorku czyni w 
tym celu wszystko możliwe: ustanawia 
i  samego początku szybkie tempo, któ­
re coraz bardziej przyśpiesza. Edison 
nadąża bez najmniejszego wysiłku, 
wszak stosuje swój przyrząd do pisma 
pionowego, nader precyzyjnie przezeń 
urządzony i w Bostonie jeszcze niezna­
ny. Ze ścisłością mechaniczną, niesamo 
witą prawie, pędzi pióro- Obrona taka 
potęguje wysiłek przeciwnika z Nowe­
go Jorku.

.Wtem zauważył Edison, że jego kole- 
tjzy, pełni podniecenia, zaglądają mu 
przez ramię, zdumieni jego szybkością. 
Pojął ich zamiar, lecz pracował bez 
przerw y w dalszym ciągu. Wtem zaczy­
na jego partner nowojorski plątać wy- 
fazy i mieszać sygnały — ale Edison 
jest wyćwiczony w przyjmowaniu oka- 
le czałych wiadomości. Po krótkim cza­
sie wykręca spokojnie klucz i telegrafu­
je do partnera:

„Młody przyjacielu- spróbuj pan rów­
nież druga nogą“ !

Telegrafista z Nowego Jorku musi ku 
swemu wielkiemu bólowi zaniechać wy­
ścigów!

Zwolna otoczenie zaczyna uznawać i 
podziwiać nadzwyczajne zdolności Edi­
sona. W Bostonie też znajduje on w o- 
sobie pewnego dyrektora — pierwszego 
szefa, który odgaduje i uznaje wspaniałe 
zdolności młodego telegrafisty.

Między 280.000 tomów biblioteki bos- 
tońskiej natknął się Edison na Earaday‘a 
i nieuświadomiony dotąd duch poznaje 
nagle swoją własną istotę, jakby odbitą 
w dziele wielkiego twórcy. Nie było tam 
nic z matematyki, nic z teorii- wyciąga 
fu jedynie wielki i śmiały eksperymen­
tator praktyczne wnioski z doświadczeń 
przy swym stole roboczym. Młody Edi­
son znajduje potwierdzenie swego „ja“- 
czuje się pobudzony. Nie. to nie jest jego 
przeznaczenie pozostać na wieki tele­
grafistą, jak to dotychczas przypuszczał 
Wprawdzie merytacje, rozmyślania nad 
samym sobą nie leżą w jego naturze. O- 
becnie jednak w Bostonie powietrze jest 
przejrzyste — droga telegrafisty może 
go wyprowadzić w  świat. Z triumfem 
taszczy zbiór dzieł Faraday a o 3-ciej 
nad ranem do swego pokoju, omal nie 
grzebie swego śpiącego na podłodze 
przyjaciela pod ciężarem grubych to­
mów i czyta do dnia białego, zapom­
niawszy o bożym świecie. Idąc na śnia­
danie, wykrzykuje nagle:

-s- Adamsie, tyle mam do zrobienia— 
a życie jest takie krótkie! Muszę się po­
śpieszyć.

1 ucieka, jak szalony, puszczając kan- 
tem przyjaciela i śniadanie.

Pracuje wiele- Przygodnie wybawia 
on urząd telegraficzny z uciążliwej pla­
gi robaków, niszcząc całe masy nadcią­
gających owadów prądem elektrycznym 
ten kawał komiczno - praktyczny czyni 
go sławnym w całym Bostonie. Przede- 
wszystkim jednak pracuje po całych 
dniach w  warsztatach Karola Williamsa, 
doskonałego elektrokonstruktora (który 
następnie współpracował z Grahamem 
Bellem, wynalazcą telefonu). Tu wyko­
nywa Edison model automatycznego 
„licznika głosów“ (maszyny obliczają­
cej głosy) dla ciał prawodawczych. Je­
sionią roku 1868 zameldował Edison 
swój aparat, a w czerwcu r. 1869 otrzy­
mał pierwszy patent.

,,Ileż czasu — tak rozmyślał Edison— 
trad  się przy głosowaniu na wywoły­
wanie posłów, oddawanie I Hczenlc gło-

sów! A oprócz tego: kto gwarantuje wia 
rogodność tych często wątpliwych obli-
c;cń"? Licznik Edisona podaje w ciągu 
minuty wynik, obliczony automatycz­
nie, a więc bezwarunkowo wiarogodny- 
Każdy poseł ma tylko przekręcić rącz- 
kę. umieszczoną przy siedzeniu, stosow 
nie do swej decyzji na prawo lub na 
lewo, przy czym imię jęgo wyskakuje na 
tablicy przy stole przewodniczącego 
pod „tak" lub ,.nie". Jednocześnie zosta- 
ją pojedyncze głosy zsumowane, przy- 
czem odnośne liczby ukazują się na tar­
czy. — Przekonany o dobroci i koniecz­
ności swego wynalazku posyła Edison 
maszynę do Waszyngtonu celem stwicr 
dzenia jej użyteczności. Pełen nadziei 
staje osobiście przed komisją- której 
przewodniczący oznajmia mu:

— Młodzieńcze, maszyna pańska jest 
w porządku i działa doskonale. Na ca­
łym jednak szerokim świecie trudno o 
rzecz mniej dla nas użyteczną! Jedynym 
i ostatecznym środkiem, który nam po­
zostaje, aby czasem nic dopuścić do 
przyjęcia szkodliwego projektu ustawy, 
jest zamaskowanie i sabotaż głosowa­
nia. Podziwiamy przeto doskonale fun­
kcjonowanie pańskiej maszyny — ale 
jej nie kupimy.

Zbity z tropu stoi Edison przed budyń 
kiem kongresu- «

Technika, jako narzędzie prawdy? _
Wynalazca w służbie idealizmu. Ukru 
na ale wielka mądrość świtać mu poczę 
la. Filozofem przecież nie jesL Nic lest
jego zadaniem uczyć etyki lub kryty ko- 
wać istniejący porządek rzeczy- Posłań 
nictwcm jego jest tworzyć rzeczy, tak­
ty. Kto zaś chce wytworzyć przedmw-
ty konkretne, ten musi znać potrzeby. 
Przysięga sobie nie robić więcej żad­
nych wynalazków bez zbadania potrze­
by lub praktycznej niezbędności! Eks­
perymentuje on w raz z Williamsem w 
różnych kierunkach, również chemia 
zajmuje obu żywo. W pewnym piśmie 
naukowym znajdują obaj receptę nitro­
gliceryny. „Bytem tak ciekaw zadzi- 
wiających własności, które przypusz­
czalnie posiadała, że postanowiłem sa- 
memu wytworzyć niewielką jej ilość. 
W wyniku nastąpił wybuch, straszny 
wbrew wszelkim oczekiwaniom! Wkrot 
ce rozeszła się pogłoska, że gościmy w 
laboratorium ogromnie wielkiego białe­
go słonia. Jak się pozbyć tego niesamo­
witego wytworu? Zakorkowaliśmy sta 
rannie substancję wybuchową w starej 
butelce od olejku rycynowego i zawinę­
liśmy ją w papier. Nazajutrz o 6 rano 
zauważyć mogli wcześnie przechodnie 
dwóch młodych ludzi, leżących plac­
kiem na ziemi i pogrążających jakąś ta- 

I jemniczą paczkę w kanale ulicznym 
Ten tajemniczy wypadek zdarzył się 

iw  odludnym miejscu, przy rogu ulicy 
Waszyngtońskiej i States-Street“.

1 C. d. n.
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SUKCESY NIEMIECKIE NA MORZU PÓŁNOCNYM
Przybierające coraz szersze kręgi loty rozpoznawcze niemieckich samolotów — 

skierowały znów uwagę na Morze Północne i wybrzeża Anglii. Storpedowanie bry­
tyjskiego krążownika „ B e l l a s  t“ oraz używanie min, których ofiarą padł nowo­
czesny angielski okręt niszczycielski „ G i p s  y“, dowodzą, że Morze Północne bę­
dzie widownią gry o wysokiej stawce. Nowy rezultat działalności niemieckiej broni 
powietrznej, która po raz trzeci osiąga wspaniale wyniki, atakując wyspy S z e t ­
l a n d z k i e ,  stawia dobitnie przed oczy, kto jest panem sytuacji na M o r z u  
P ó ł n o c n y m .  W krótkim okresie czasu od zatopienia angielskiego lotniskowca 
„C o u r a g e o s" (23.000 t.) przez niemiecką łódź podwodną w dniu 18 września, 
szybko następowały po sobie dalsze s tra ty  angielskie: 26 września zbombardowano 
lotniskowiec „ A r k  R o y a l “ ¢22.000 t.) największy okręt wojenny „11 o o d“ 
(42.000 t.); atakiem bombowym w pobliżu I s 1 o o f  M a n  w dniu 28 września 
uszkodzony został brytyjski krążownik. 9 października brytyjskie krążowniki zaata­
kowane zostały w pobliżu zachodnich wybrzeży N o r w e g i i :  15 października 
okręt wojenny „R o y a 1 O a k“ (29.000 t.) śmiałym wypadem k p t. P r i e n a 
na lodzi podwodnej do S c a p a F l o w  został zatopiony, a wielki krążownik 
„ R e p u l i  e“ (32.000 t.) storpedowany. W dniu 16 października odbył się atak 
niemieckich bombowców na port wojenny w F i r t h o f  F o r t  h. Krążownik 
„ S o u t h a m p t o n “ (9.000 t.K „E d y n b u r g“ (10.000 t.) i okręt niszczycielski 
„M o h a w k“ zostały trafione pociskami. W dniu 17 października w pobliżu S c a- 
p a F l o w  uszkodzony został bombami „I r o n K u k  e“. W dniu 13 listopada 
niemieckie bombowce zniszczyły w pobliżu wysp Szetlandzkich dwa wodnopłatowee. 
W dniu 22 listopada w czasie daleko sięgającego lotu, brytyjski wodnoplatowiec zo­
stał zbombardowany i spalony na morzu.

W ostatnich dniach, jak doniosły onegdaj komunikaty, zatonął, uszkodzony wy­
buchem miny, angielski stawiacz min „ A r a g o r i t  a“, dalej parowiec „H u 1“, 
„ D a r i n  o‘‘, „L o w 1 a n d“ oraz traw ler ,„S u 1 b y“. Do wyliczonych tu pozyeyj 
przybył jeszcze fakt storpedowaniu motorowca „ P i ł a  u "A s k Ujf- pływającego 
podczaz wojny pod flagą brytyjską. Wszystko to etanowi nie wymagający uzapel- 
nienia dowód przewagi sił po stronie Niemiec.

Oszczędność w kuchni
Pojęcia o oszczędności zą różdm. Na ogół 

miernikiem oszczędności jest umiejętność 
odmawiania sobie pewnych wydatków 1 
odkładania sum zaoszczędzonych na ksią- . 
żeczkę. Mówi się również często o oszczęd. 
ności sił i czasu pracownika. Najmniej jod- 
nak popularny s p o s ó b  oszczędzania, to 
umiejętność konserwowania przedmiotów 
codziennego użytku oraz ich planowe i 
rozsądno użytkowanie.

Jest to zagadnienie niezmiernie ważne 
z punktu widzenia bilansu domowego, ale 
ma również znaczenie olbrzymie dla go­
spodarki aprowizacyjnej całego państwa. 

Gospodynie domu w znakomitej więk­
szości zabierają się do spełnienia swych 
niezmiernie w a ż n y c h  obowiązków bez 
przygotowania fachowego i dlatego popeł­
niają w prowadzeniu domu. a szczególnie 
w żywieniu rodziny kapitalne błędy. Nie 
znając się na towarach, kupują często to­
war malowartościowy, w wielu wypad­
kach nawet sfałszowany. Nie zawsze umie­
ją  również wykorzystywać koniunkturę na 
zakupy. Są zdecydowanymi przeciwniczka­
mi robienia zapasów i posyłają najchęt­
niej do sklepu po zakupy na godzinę przed 
obiadem.

Nie zdają sobie sprawy, że kupując to­
war w drobnych ilościach, kupują go dro­
go, zajmują niepotrzebnie czas sobie, czy 
swej pracownicy domowej i przeciążają 
pracą personel sklepowy.

Niektóre panie domu, zwłaszcza zamoż­
niejsze, wyręczają się przy robieniu żaku- 
pów całkowicie swą pomocnicą domową i 
w zupełności polegają na jej wiadomoś­
ciach towaroznawczych.

Nasze panie domu niezbyt również chęt­
nie zagłębiają się w zawiłościach racjonal­
nie opracowanych jadłospisów, wskutek 
czego dania, dysponowane tu i przed wyj­
ściem do miasta, przeważnie nie odpowia­
dają zapotrzebowaniu energetycznemu osób 
żywionych w domu.

Na ogół panuje skłonność do ustalania 
posiłków zbyt obfitujących w mięso, jaja, 
tłuszcze i pokarmy mąezne oraz do obli­
czania co najmniej o jedną porcję za du­
żo, licząc na „niespodziewanego gościa1*. 
Gość zjawia się rzadko i dlatego co dzien­
nie ktoś z domowników zjada nadprogra­
mową porcję, aby się nic nie zepsuło. Oczy­
wiście wcale mu to na zdrowie nie wy­
chodzi.

Domownicy przyzwyczajeni do rozrzut­
ności, nabierają zbyt dużo na talerze, po­
zostawiają niedojedzone kawałki mięsa i 
jarzyny, niedopijają kawy lub herbaty, a 
często widuje się nawet na spodzie filiża­
nek gruby podkład nierozpuszczonego cu­
kru. Na nożu pozostawia się grudki ma­
sła, grubo obiera się owoce i obowiązko­
wo pozostawia na stole ułamki bułek I 
chicho.

Dużo pozostawia również do życzenia 
technika gotowania. Przez umiejętne ob­
chodzenie się z produktami lub też nie­
właściwe czy zbyt długie gotowanie, po­
zbawia się potrawy wielu cennych dla or­
ganizmu składników, a nawet powoduje się 
niestrawność tak przygotowanych pokas*

Ciągle jeszcze obiera się zbyt grubo kar­
tofle i jarzyny, moczy się je w wodzie, pa­
rzy 1 obgotowuje, zapominając, że Wyso* 
kowartośeiowe sole mineralne i witaminy 
takiej metody nie uznają. Wartościowe 
wywary jarzynowe zlewa się, aż nazbyt 
często do kubła.

Na skutek zbyt silnego ognia przypala 
się i rozgotowuje potrawy, nadając im 
wygląd mało ponętny. Gotując zupę, wy­
gotowuje się wywar do połowy, a dla spra­
wiedliwego podziału wszystkich domow­
ników, na krótko przed podaniom jej na 
stół, dolewa się wody. Niestarannie wybie­
ra się również potrawy z naczyń, pozosta­
wiając przywarto do dna i ścianek resztki 
ryżu, kartofli, kasz itp.

Gdy bez szkody dla zdrowia można się 
posługiwać także innymi tłuszczami, mar­
notrawstwem jest również smażenie wy­
łącznie na maśle. Produktom o dużym zna­
czeniu dietetycznym, jak masło, śmietana, 
żółtka, sok cytrynowy, należy się szczegól­
na troskliwość i trzeba je dodawać do po­
traw, o ile możności, w stanie surowym.

Wielka rozrzutność panuje również W 
domowej gospodarce opałowej, szczególnie 
przy kuchniach węglowych. Nieco lepiej 
jest z używatoem gazu i elektryczności, 
dzięki propagandowym pokazom gazowni 
i elektrowni miejskiej. Ciągle jednak zbyt 
mało jeszcze budzą zainteresowania osz­
czędnościowe naczynia systemu wieżowego 
i nie wszystkim gospodyniom wiadomo, że 
istnieje taka tajemnicza skrzyneczka, zwa- 
na „dogotowywaczem“, która przy zmtęk- 
czaniu długo się gotujących potraw, może 
oddać znakomito usługi, a ponadto utrzy­
muje długo w stanic ciepłym wodę.

Zbyt dużo jest również w naszych kuch* 
niach „odpadków“, które w goapodarztwiO 
jeszcze % pożytkiem zużyć by można, Ja- 
rzyny z zup wyrzuca alę do śmieci. zapo­
minając, że należałoby jo dodać do aałalkf 
lub zrobić % nich smaczno opiekanki.
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